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Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Radakcya „Gazety Radomakiej"— księgarnie: 
pp. Gruszocyńskiego, 


handle wi! 


Wiadomości dworskie. 
W niedzielę d. 17-go b. m. o godz. 2-ej 


po południu w pałacu Marmurowym w 
obecności: Jej Ces. Mości Najjaśniejszej Pani 
Osłonków Familii Cesarskiej oraz wielu 
osób zaproszonych, odbył się poranek mu- 


sykalny, na którym J. C. W. W. ks. Kon- 
stanty Konstontynowicz wykonał na forte- 
ianie koncert Mozarta z (owarzyszeniem 


orkiestry. W drugiej części poranku chóry 
amatorskie mężkie kie z towarzyszó- 
niem orkiestry i organów wykonały Złe- 
qoiem Mozarta, W. kwartecie partyę sopra- 
nową śpiewała Jej Wysokość ks. Holena 
Jertówia Meklemburg Strelitz, partyę alto- 
wą E. D. Nowosileowa z książąt Oboleń- 
skieb, partyę tenorową wykonał p. Ugryno- 
wieza basową p. Frey. W orkiestrze ra- 
czył przyjąć udział J. 0. W. W. ks. Kon- 
stanty Mikołajewicz, grający na wiolonczeli, 


Od Redakcyi 
„Gazety Kkadomskiejś 
Re 


Redakcya „Gazety Radomskiej ma za- 
szczyt przypomnieć Szanownym prenume- 
ratorom swoim, że czas już nadsyłać pre- 
numeratę na kwartał II-gi r. b. 

Redakcja zwraca się przytem 2 uprzej- 
mą prośbą do Szanownych prenumerato- 
rów o wczesne nadsyłanie i opłacanie pre- 
numeraty, gdyż opóźnianie naraża na do- 
tkliwe straty i nie dozwala na unormowa- 
nie nakładu. 

Każdy z naszych prenumeratorów otrzy- 
ma w m. listopadzie r. b. jako premium 
bezpłatne „iłaalendarz powsze- 
ehny* (łącznie ze ściennym i kieszon- 
kowym oraż kwitem premiowym). 

Każdy z prenumeratorów ma prawo na- 
bywać w_redakcyi „Gazety Radomskiej” 
„kEneyklopedyę rolniczą” wy- 
dawaną nakładem „Rolnika i Hodowcy* 
m cenę rs. 42 (zamiast rs. 18.) 


Michalskiego Koźmińskiego 1 Szerszyńskiego, 


p. Grohmana, Zwakrai Dubeltowej 


składy papieru: Złakowskiego i Pajączkowskiego; 
oraz handle towarów kolonialnych pp. Woyciechowskiego i 


kiego, 


Redukcya uprasza Serdecznie wszyst 
kich ludzi dobrej woli, aby wpływem śwo- 
im przyczyniali się do zwiększenia liczby 
czytelników „Gazety Radomskiej" — pi- 
sma rzetelnie służącego sprawom ogółu. 


W kwestyi wyścigów prowincyo- 
nalnych. 


Wobec projektu założecia stałego toru 
wyścigowego w sandomierskiew, niech mi 
wolno będzie zrobić kilka uwag. 

Wyścigi projektowane mają na celu 
współzawodnictwo koni pół-krwi. Chodzi 
mi o to, żeby inicyatorowie nie zapominali 
o różnicy, jaką tą musi wprowadzić w wy- 
konaniu takowych. 

Wyścigi ogólno-earopejskie koni pełnej 

4 na celu wybór (selekcyę) repro- 
daktorów, to jest podobno ich alfą | ómegą. 

Ponieważ konie pół krwi jako repro- 
duktory mają daleko mniejszą wartość, 
więc należałoby przypuszczać, że wyścigi 
takich koni są niepotrzebne. 

Jednak do odmiennego musimy przyjść 
przekonania, widząc w kraju: gwałtowną 
potczebg zachęty do hodowli konia. 

Wskutek różnorodnych przyczyn koń 
nasz, który w przeszłych wiekach posiadał 
zalety piękna, siły i wytrwałości, teraz ż 
pełnie śię wyrodził. To, co hodują dzisiejsi 
kodocy, jeżeli wogóle hodają cokólwick, 
nio może nikogo zadowolić. Nie mówiąć 
już o tem, że zagraniczni kupcy prawie 
nie znajdują u nas odpowiedniego towaru, 
ale nawet sami dla siebie nie wystarczamy. 
Jak tylko zajdzie potrzeba większej ilości 
koni wytewałych i rosłych, musimy sami 
szukać ich za granicą. Jaskrawy dowód 
stanowią tutaj tramwaje warszawskie ze 
śwemi węgierskiemi końmi. Zresztą więk- 
sza część koni fabrycznych po miastach 
jest pochodzenia obcokrajowego. 

Myśl przeto urządzania dorocznych wy- 
ścigów a przytem może i innych prób ko- 
nia tak w Pławnie, jak i w sandomierskiem 
jest, mojem zdaniem, zupełnie szczęśliw. 


Zminteresowanie się naszej okolicy przy- 
stłemi zapasami jest tak wyraźne, że po- 
zostaje życzyć sobie tylko wytrwałości. 

Chcę jednak zwrócić uwagę na formę, w 
jaką by się nasze wyścigi powiany były 
przyoblec. Najprzód muszę się zustrzedz 
przeciw ślepemu_ naśladownictwu wzorów. 
angielskich. Anglomania. jest u nas prawie 
synonimem zbytku, do którego: nigdyśmy 
nie mieli mniej praw niż dzisiaj. 

Dłokiej przeto nie powinien postać ną 
naszym torze, bo najprzód, że jest zadrogi 
Powtóra nawet nie odpowiedni do celu 
naszych wyścigów, bo nie chodzi o to, co 
anglik potrafi zrobić z naszego konia za 
drogie pieniądze, lecz eo my sami zrobimy 
z niego małym kosztem. 

Źresztą, szlachcie Konia. wyhodował, 
najwłaściwiej przeto, żeby sam go dosiadł, 
nie powierzając. specyjalistom cbcym, któ- 
rych ludzie mniej zamożni nie mają za co 
utrzymywać. Każdy zresztą się zgodzi, że 
wyścigi, gdzie „panowie jadą sami*, są nie- 
porównanie. bardziej zajmujące i nie po- 
trzebują ani wysokich nagród, ani totaliza- 
tora dla podniecenia cieka wości patrzących. 

Dalej nie powinni jeźdzcy ubierać się po 
cuducku w dżokiejskie szaty, bo nie należy 
zapominać o własnej godności dla dogod> 
mości kia: Trudność ad awe igi 
gających się nie będzie nigdy tak wielką, 
jak na miejskich torach, bo liczba współ- 
zawodników nie może być zbyt znaczną a 
maść naszych koni jest bardziej. rozmalią, 
niź to bywa u folblutów. Zapewne nieje- 
dno dałoby się jeszcze powiedzieć 0 oszczęd- 
ności, która uas podniesie we własnej opi- 
nii, ale zostawiam już to domyślności ła- 
skawego czytelnika, a sam przejdę do 
tecznichnej strony wyścigów. Nie wiem 
jeszcze jaki jest projektowany program, 
lecz sądząc z przeszłorocznych wyścigów, 
myślę, że będzie bieg dwalatków. 

Otóż przeciwko temu gotów jestem wal- 
czyć do upadłego, bo zastanówmy się nad 
tem, co to jest nasz dwulatek. Jeżeli na- 
weś zgodzimy się uważać dwuletniego fol- 
bluta za konia, od którego możemy już 


wymagać pewnej pracy, toi w tym razie 
wiemy, że trenowanie i wyścigi mogą go 
zepsuć w ciągu kilku lat. Hodowca jednak 
zachęcony wielkiemi stawkami, ryzykuje 
konia, który slbo pokaże swoją Uzielność i 
wygrywając, jednocześnie nabędzie wartości 
jako reproduktor, albo przekona o swych 
wadach, a wtedy się go nie żałuje. Inaczej 
jednak” wygląda nasz dwulatek pół-krwi, 
którego pomimo najlepszej chęci nie mo- 
żemy uważać za konia. Jest to jeszcze 
źrebię. 

Różnica ta warunkuje się krwią zwie- 
rzęcią i sposobem żywienia, więc nie wolno 
nam o niej zapominać i zaprzęgać do cięż- 
kiej wyścigowej pracy konia, któremu. jest 
jeszcze nieodzowną swoboda. Zresztą do 
ryzyka nie zachęca nas żaden z przytoczo- 
nych powyżej względów. A cóż zresztą bę- 
dzie z naszej hodowli, jeżeli już za młodu 
konie nasze stracą nogi? 

Mojem przeto zduniem należy i w tym 
razie uchylić się od ślepego naśladowni- 
ctwa i nie forsować koni zbyt młodych. 

Reasuruuję wszystko, com powiedział, 
w następujący sposób: ponieważ wyścigi 
koni pół krwi mają znaczenie tylko zaba- 
wy, której celem jest zachęta do hodowli 
konia, przeto powinny być prowadzone 
możliwie oszczędnie i oględnie. 

£ opatowskiego. W. JE 


Na czasie. 


Przyzwycznić się można do wielu rzeczy. 
Złośliwi utrzymują, że można się przy- 
zwyczaić do płacenia za tych, za którymi 
się dobrodusznie poręczało; pierwsze tylko 
raty są bolesne, powoli jednak człowiek 
się włoży i coruz lżej polem. Nic przeto 
dziwnego, że ludziska. przyzwyczaili się 
chodzić na drugi koniec miasta do re- 


przeziębiają, będąc zmuszone 
orstę drogi chodzić na balei wie- 
czory, mając do rozporządzenia tylko jeć 
mą karętę do najęcia i niemożliwe doróż! 


SERCE ERINU. 


Romans irlandzki, współczosny 
Miss OvENS BLACKBURN. 


Dla ocalenia tych ofiar Lawrence Power 
wraz ze stronnikami swymi  wytężyli 
wezystkie siły i otoczyli chaty. Lawrence 
Power przemówił do ludu w tym sumym 
duchu, jak w sobotę; upominał, aby naród 

jednoczył wszystkie usiłowania dla zada- 
ia ostatecznego ciosu feudalizmowi, który 
opłątał, zakuł w poddaństwo i zabił kraj 
nieszczęśliwy. 

Słowa jego proste, ale poparte dowoda- 
mi poważnemi, przekonywały, że kwestya 
agrarna była obecuie najżywotniejszą, kwe- 
stją poprostu życia i śmierci a nie żadnem 
sentymentalnie wymyślonem złem. W sło- 
wach pelnych żapału błagał zebranych, 
aby swym jednomyślnym i nieżłomnym 
oporem dali dowód, że postanowili odtąd 
$przeciwiać się wyrzucaniu swych współ- 
miomków na gościniec, aby tam marli z 
ułodu. 

— Nie, nie dopuścimy tego! — wy- 
krzyknęło kilka głosów w tłamie. 

— Rozumie się! — mówił dalej Po- 
wer — że żaden mężczyzna, ani kobieta, 


trzymający z naszą świętą sprawą, nie po- 
winni ucierpieć na tem; zamoźniejsi ró- 


dacy tu w kraja i w Ameryce obowiązani 
są nieść im pomov. Wiecie, że za Atlanty- 
kiem istnieje nowa Irlandya, współczująca 
swej macierzy i gotowa na wszelkie dla 
niej ofiary. Przebywamy ciężką chwilę, 
ale czytałem gdzieś, czy słyszałem od ko- 
goś, że nieszczęścia onieśmielają i pognę- 
biają tylko słabych duchem, zaś umysły 
wyższe hartująj się w ogniu klęsk. Do- 
wiedźmy, że prześladowania dodają nam 
właśnie sł nowych i że duch naroda usil- 


okropnemi nastę i i 
nien. Właściciele będą zmuszeni ułożyć się 
i jeżeli mają rozum, to. pojmą, że lepiej 
bedzie przeprowadzić w purlamencie spra- 
wiedliwy bil rolny, aniżeli wywołać pow- 
stamie, mogące skończyć się... jak nikt nia 
myśli w Fdymburgskim zamku. Ozytaliś- 
cie, co pisał azeybiskup Noolty w swem 
orędziu: „Żadna ustawa społeczna; jak- 
kolwiek byłaby ważną i powszechnego 
znaczenia, jeśli tylko sama przez się jest 
niesprawiedliwą i okrutną, nie zasługuje 
na poparcie'! Gorsze jeszcze, jak nasz sy- 
stem rolny, urządzenia długo kwituęły, 
póki nie ujawnił się ich istotny charakter 
i wtedy musiały przestać istnieć, I my 
zmiweczmy nasz system rolny. Przedsię- 
bierzmy wszelkie środki dla zachwienia 


współobywatele tu zgromadzeni, do rozpo- 
częcia dziś. jeszcze pierwszej walki, prze- 
szkadzając policyi i żołnierstwu wywłasz- 
czyć biedaków. Zanim nadejdą, powiem 
wam jeszcze” tylko, że znajdując się mie- 
dawno wśród robotników angielskich, sły- 
szałem ich oburzających się, że nakładają 
na nich tak ciężkie opłaty jedynie dla u- 
trżymaniń w frlandyi wojska w celu uła- 
twienia niewielkiej liczbie właścicieli ścią- 
gania_nieskisznych czynszów z dzierża: 
ców. Oto. już nadchodzą... Bądźcież mężni 
i niezłomni| Opierajcie się do ostateczno- 
ści, nie używając wszakże siły. Nie dawaj- 
cie powoda do rozpoczęcia działań wojen- 
nych. Należy wyrazić poprostu postano- 
wienie niepłacenia niesprawiedliwych czyn- 
szów i ochraniania biedaków przed wy- 
włąszczeniem. A jeżeli pomimo to wyrzu- 
ceni zostaną, należy przenieść ruchomości 
ich w bezpieczne miejsce i pobudować 
chaty dla każdej wywłaszezonej rodziny. 

lośne okrzyki uznania rozległy się ze- 
wsząd i tłum tak zwarł się około chat, że 
niepodobieństwem byłoby, przedostać się 
tamże. Nadeszli też już żołnierze, poprze- 
dzani przez policemau ów; właściwych stró- 


poznała i swego męża. 
ję dnia tego młoda kobieta przy- 


jego zmacżenia i w tym eólu wzywam was, 


była i uwiadomiła męża o niebozpieczoń- 


stwie, jakie mu zagrażało, Władza woj- 
skowa dowiedziawszy się o tem, wezwała 
telegraficznie tak znaczny oddział wojska, 
że biedni włościanie przeraziliby się, gdyby 
nimi nie dowodził Lawrence Power. 

Tłum kilkutysięczny patrzył w milcże- 
niu, gdy go otaczało wojsko. Odczytany 
został nakaz egzekucyjny wywłaszczenia i 
policya wraz ż administratorem, wystąpiw- 
szy naprzód, zażądała, aby im zrobiono 
przejście wolne. 

Nikt mie odpowiedział, nie przerwał 
milczenia najlżejszym nawet  żarcikiem. 
Następnie szeryf wezwał tłumy do rozej- 
ścia się, aby duć możność policyi spełnienia 
swej powinności. Żadnej odpowiedzi jak 
wprzódy. 

Policemani próżno usiłowali przecisnąć 
się: ściana ludzka była nieporuszoną, Wła- 
dze straciwsży cierpliwość, po krótkiej ma- 
radzie oznaczyły Czas ochotnikom Ligi 
Rolnej do rozejścia się a gdy tan upłynął 
bezskutecznie, dała się słyszeć komenda: 

— Ognia! 

Rozległy się wystrzały, jęki kobiece i 
głośne przekleństwa. 

— Bodaj was piekło pochłonęło, mor- 
dercy państwowi! — wykrzyknął Denys 
Nelligan, ciskając o ziemię nakazy egzeku- 
cyjne.— To moja żona! moja Mary I 

1 rzucił się ku miejscu, gdzie leżała ra- 
niona młoda kobieta. 


(D. c. n) 


Któż policzy owe szturchańce w dnie 
bardziej ruchliwe lub targowe, boć trudno 
od szeregowców koszarówych i Iudu na- 
szego wymagać, aby ż gulanteryą wyni- 
jali damy nasze na wązkim trotuarze. 
A iluż przeklęło ten miły chodnik na uli- 
cy Warszawskiej? To też był czas, kiedy 
znakomita większość członków resursy 0- 
świadczyła się za przeniesieniem, lokalu 
resursowego w inny punkt miasta, Stało się 
jednak na zgromadzenia dorocznem, jak 
zwykle dzieje się, gdy kwestya uprzednio 
nie zostanie zbadaną — przeważyło kilka 
zdań, niepopartych  żadnemi powaśnemi 
argumentami i większość abdykowała ze 
swych słusznych żądań. 

O ile przypominam sobie, przeciwnicy 
przeniesienia lokalu motywowali swe zda- 
nie brakiem odpowiednich funduszów na 
obszerniejszy i dogodniejszy lokal a nadto 
obowiązkiem wdzięczności dla szpitala św. 
Kazimierza, pomimo zapewnienia jednego 
3 założycieli restrsy, e bierze na SWĄ wy- 
łączną odpowiedzialność niedobór, jakiby 
2 tego tytułu spotkał rzeczony szpital. 

Przypatrzmy się jak te argumenty o- 
becnie się przedstawiają: Stan kasy re- 
stirsowej jest świetny, dzieki zabiegliwości 
i umiejętnemu kierownictwu zacnego na- 
szego gospodarza, gytówki kasa nasza po- 
siada przeszło 3.000 rs., więc pierwsza 
przeszkoda usunięta. Co się żaś tyczy ob0- 
wiązku wdzięczności, to szpitał św. Kuzi- 
mierza wychodził na nim i wychodzi jak 
Zabłocki na mydle, 

Resursa płaci szpitalowi rs. 600 za salę, 
tymczasem sala ta daje resursie rs. 1000 
rocznie, pomimo, że oddawaną jest darmo 
na różne cele dobroczynne, i że żadna po- 
rządna trupa teatralna nie zdecyduje się 
na zimowy sezon przyjechać, gdyż nie 
może dostać stałego lokalu w resursie, ale 
ciągle jest przeguniana dla ustawicznego 
zajęcia sali na różne przedstawienia. Li0- 
kale zaś, które resorsm zajmuje na grę W 
kurty, bilard, czytelnię i restauracyg, szpi- 
tal korzystniej daleko mógłby wynająć na 
lokale prywatne, tak pożądane dla wojsko- 
wych w tamtym punkcie lub na sklepy. 
Słowem, bez przesady można utrzymywać, 
iz oddajemy dziwną usługę szpitalowi, 
mianując się jego dobroczyńcami. Kwestya 
ta była przedmiotem narady w Radzie do- 
broczynności publicznej w rządzie guber- 
nialnym i do innego rezultatu narada ta 
nie doprowadziła, 

Resursa powinna być w środku miasta, 
to chyba żadnej kwestyi nie ulega, nawet 
dla tych, którzy za jedyną korzyść, jaką 
oma daje, uważają możność grania i zgry- 
wania się w karty. 

Postawmy się Jin w położeniu pań 
naszych: czy dogodnie im nie mieć zupełnie 
miejsca na złożenie zwierzchnich ubrań i 
foprawienie toalety, boć do takichimiejso 
nie można zaliczyć resursowej sieni lub 
łaskawie udzielonego przez panów pokoju, 
sąsiadującego z bilardem, do którego każ- 
dy ma wstęp. 

'Wejdźmy w położenie tych, którzyjchcą 
toś przeczytać lub mając kwadrans wol- 
nego czasu, chcą zajrzeć do resursy. Dla 
tych wierstowy spacer jest: również niemo- 
źliwy, A restauracya? Czyż nie dlatego zmu- 
szeni jesteśmy jeść to, co się podoba byle 
partaczowi podać za drogie pieniądze, że 
żaden porządny restaurator w. tak odda- 
lonym punkcie miasta restauracji. nie za- 
łoży, bo musi żyć przez cały rok a nie 
przez karnawał, jak to obecnie się dzieje, 
Słowem, ź jakiejbądź strony rozbierać bę- 
dziemy ten przedmiot, zdaje nam się, że 
zmiana lokalu i dla dobra resursy i dla 
dobra szpitała jest nietylko słuszną, ale 
niezbędną. 

Mimo to słyszymy ciągle. o zamierzonej 
jakoby przybudówce kilku _ pokoi do tych, 
które obecnie na karty i bilard są zajęte, 
gdyż wtedy nie po trzy, lecz po dwa stoli-- 
ki będzie w każdym pokoju i będzie pa- 
nom grającym obszerniej —nie sądzę, aby 
ta jedynie racya. kierowała projektodaw- 
cani, innej jednakże dopatrzeć się tradno. 

Przedewszystkiem: z doświadczenia wia- 
domo, że wszelkie przybudówki i prze- 
róbki są i muszą być, tylko kosztowną 
łataniną, w danym zaś, wypadku żadna z 
niedogodności wyżej wyliczonych usuniętą 
nie będzie i w rzeczy samej dogodność dla 
kilkudziesięciu osób, stale grających w 
karty, zrobiłaby się ze szkodą pozostałych 
kilkuset członków, od czego znowu ochr0- 
nić nas muszą zasady prostej przyzwoito- 
ści, Rozumiem, że w braku laku dobry i 


waż 1 + SGO c 0 a 


opłatek, ależ w Radomiu o lokal odpowie- 
dui na resursę jest bardzo łatwo, potrze- 
b tylko, aby panowie, kierujący Sprawa - 
mi resursy, dogodność większości człon 
ków wzięli do serca a amatorów, dających 
odpowiedni lokal, urządzony podług wy- 
nuagań obecnego. stanu resursy, nie zbra- 
knie. Może ściągnę na siebie obrazę ama- 
torów zmuszania wszystkich jedzenia z 
jednej misy, nie mogę jednakże nie zwró- 
cić uwagi ma jedną jeszcze niedogodność, 
jaka wynika z obecnego stanu rzeczy. 

W całem mieście, nie ma sali, którąby 
można za własno pieniądze bez protekcyi 
wynająć na jakibądź cel prywatny, czy na 
toatr, Czy na zabawy, czy na konceri, bo 
salę tę zubiera resursa i często zmuszona 
jest wtrącać się w nieswojo rzeczy, Ohcą 
ię bawić obywatele wiejscy sami, niech 
się bawią, to ich rzecz; chcą sobie wypra= 
wić festyn rzemieślnicy, lub przemysłowcy, 
chwała Bogu, że msją za co i owszem, 
proście kogo chcecie i bawcie się; pragnie 
Kto na cały post zjechać z trupą, ależ wy- 
bornie, najmuj sobie salę, płać i bądź 
pewny, że cię nikt nie wyrzuci i do nikogo. 
o protekcyę udawać się nie będziesz po- 
trzebował. Tym sposobem unika się po- 
trzeby wszelkiego kłaniania (korzyść mo- 
ralna) i niepotrzebnych zawodów (korzyść 
materyalna). Przy takim porządku miesz- 
czuch nie obrazi się, że go obywatel nie 
zaprosił a rzemieśluik swobodniej zabawi 
się w swójem towarzystwie, nie będzie 
wyfrakowany i wypudrowany, ale odejdzie 
zabawy z groszem w. kieszeni a córka 
jego bez zawrotu w głowie. 

Przybudowywać pokoje do istniejącej 1 
sursy, znaczy psuć to, 00 jest w niej d: 
brego, dla dogodności panów, grających 
w karty, z pominięciem wygód dla reszty 
członków — ża drogie pieniądze nie mieć 
żadnych dogodności i marnować fundusze 
bez celu, 

Resurśu powinna być miejscem dla czy- 


| tania, miejscem dlu zabaw tańcujących 


oraz dla gry w karty i bilard, zwolen 
ków każdej ź tych rozrywek winna zado- 
wolnić a nie jednej z nich. Winna być 
przeto: 1) łatwo dostępną (środek miasta, 
dobre trotuary), 2) uwzględniać poszcwy 
dam (pokoje do składania zwierze! ż. 


mich u- 
brań i poprawiania toalet przed salą bulo- 
wą a nie za salą, boć trudno % potarganą 
koafiurą wszystkim się prezentować), 3) 
mieć oddzielną salę na czytelnię, 4) od- 
dzielne pokoje do gry w karty, 5) sulg bi- 
latdową na dwa bilardy, 6) salkę na po- 
mieszczenie fortepianu 1 innych mużycz- 
nych instrumentów. 

O ile wiem, trzy są projektowane miej- 
sca w środku miasta, które mogą odpo- 
wiadać powyższym wymaganiom, byle pro= 
jekt znalazł poparcie większości, Spodzie- 
wamy Się przeto, że tak ożywiona, jaką 
jest obecnie resursa radomska, nie zanied- 
ba na seryo pomyśleć w czasie posta o do- 
godrem dla: siebie pomieszczeniu na cały 
rok, Prawda bez ogródek, oto droga, któ- 
rą najłatwiej dość do celu. Q. 


LLL 


Pod adresem 
Zarządu drogi Iseangrodzko- Dąbrowieckiej. 


2 kieleckiego otrzymujemy pismo na- 
stępujące: Zi d. 13 maja zmieniają, się ro2- 
kłady jazdy na drogach żelaznych, a zape- 
wne tóż to nastąpi i ua kolei Twangrodz- 
ko-Dąbrowieskiej, dla tego, jako najbar- 
dziej interesowani, mieszkający w _ pobliżu 
linii tejże kolei, pragniemy zwrócić uwa- 
gę Szan. Zarządu, ażeby przy nowym roż- 
kladzie raczył uwzględnić tak naszą rze- 
czywistą wygodą, jak i swoją własną ko- 
rzyść 2 większego ruchu pusażerów. 

Dla jadących do krańcowych lub na 
sąsiednie drogi każdy rozkład jest do- 
bry, aby tylko miał dobre połączenie z 
imnemi drogami. Przy poprzednich jednak | 
rozkładach jazdy dogodnych, gdy pociągi 
od strony Dąbrowy przychodziły do Kielc 
przed południem, a z powrotem 0d Lwan- 
grodu około 6-ej popołudnia odchodziły, 
bardzo dużo z Miechowskiego i Jędrzejow- 
skiego jezdziło, gdyż można było w jednym 
dniu załatwić interesa i wracać. 

„Gazeta Kielecka” zaznaczyła, iż 2 ni 
wyta rozkładem pociągi nr. ś i 6, między 
Bzinem a Iwangrodem dotąd kursujące, | 
będą przedłużone do Kielc. Dla czego zaś | 
tylko Kielce mają korzystać z. powiększo- 
nej liczby pociągów, kiedy właśnie na. 


przedłużeniu pociągu aż do Wolbroma np. 


i publika i kolej może odnieść korzyść, 
gdyż do uroczych okolic Ojcowa, Pieskowej 


skały itd. dużo turystów w letnim sezonie 
Zamąda 


wyjeżdża — nu c» uwagę Szan. 


zwracam, 


Wiadomości bieżące. 


wyjaśniono, że wydawanie pozwoleń 
na prawo sprzedaży łatwo-zapalnych i wy- 
bueliających przedmiotów opiera się na 
świadectwach kwalifikacyjnych nietylko 
odnośnie do osób, łecz i do miejso. W razie 
więc zamiaru przeniosionia składu w inno 
miejsce, komisya ogniowo-tochniczna win- 
na być o tem l 
yrydania decyzyi, przedtem zaó składu nie 
wolno urządzać ani otwierać. Osoby, WY- 
kraczające przeciw niniejszemu rozporzą” 
dzeniu, mają być pociągane do odpowić- 
dzialności karnej z $$ 80-go i 91-go usta- 
wy, a przed wydaniem wyroku policys ma 
na podstawia prawa. 4. 19-go stycznia r. 
1882-go przedsięwziąść środki ostrożności, 
colem usunięcia przyczyn, mogących Z0gra- 
żoć bezpieczeństwu mieszkuńców. 

„Praw. wiestn." zamieszcza rozporzą” 
dzenie, na mocy którego polócóno zniszczyć 
wszystkie bilety kredytowe trzy i jednoru- 
blowe, wydrukowane po d. 12 lutego r. b. 
i noszące podpis zmarłego zarządzającego 
Bankiem państwa, A. Zimsena. Asygnaty, 
wydrukowane przed tym terminem, będą 
paszczone w obiog. W zamian zniszczonych 
biletów mają, być wypuszczono usygnaty 
wyłącznie z podpisem nowego zarządzają” 
«ego Bankiem Zukowskiego i z rzeczywistą 
datą, wypuszeżonia, tj. r. 1889-ym. 

„Petersb. wied.* donoszą, iż departa- 
meńt podatków niestałych zajęty jest opra- 
cowaniem przepisów, mających na celu 
uregulowanie rachunków pomiędzy właści: 
cielami cukrowni « skarbem, Uregulowania 
to, według wamiankowanej gazoty, jest 
niezbędnem woboe wyjątkowego położeniu, 
w jakiem znajduje się przemysł. cukrowni- 
czy, oraz znacznego rozwoju tego przemy- 
słu w gubornisch Królestwa Polskiego, 
gdzio funkcyonuje około pięćdziesięciu cu- 
krówni, przerabiających około 28 milionów 
herkowców, buraków i produkujących do22 
milionów pudów cukru, 


4 miasta. 


Wiadomości kościelna. W kościele pa- 
rafialnym jutro, jako” w uroczystość Zwia- 
stowania Ń. M, P., og. 6ą odprawi się ju- 
teznia, po skończeniu której rozpocznie się 
prymatya ź wystawieniem Najś. Sakram., 
o godz. 9-ej msza św. uczniowska, O 10 
wożywa golenna ku czci Najświęt. M. Pan- 
ny, 0 11-ej suma z nauką, zastosowaną do 
uroczystości; 0. godz. 3-ej po południu 80- 
lenne nieszpory. 

W kościele po-Bernardyńskim jutro w 
uroczystość Zwiastowania N. M. P. o gadz. 
1i-ej odprawi prymicye ks. Julian Sien- 
kiewicz, neoprezbiter. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
w rodakcyi naszej złożyli: Dr. Wieliczko, 
lekarz powiatowy z Łodzi, rs. 25 dla Jana 
Wiśniewskiego, ucznia klasy Il-ej, Dr... 
bezimiennie rs. 2, p. H.P. rs. 3ip.J. 3 rs. 

Razem w redakcyi naszej złożono na cel 
powyższy rs. 138. Brak jeszcze na opłatę 
wpisu dła kilkunastu uczniów pilnych a 
niezamożnych. 

Koncert. Dowiadujemy się, że w przy- 
szłym tygodniu na dochód zasłażonej ar- 
tystki i nauczycielki śpiewu, p. Łucył Mi 
cińskiej, odbędzie się koncert wokalno- 
instrumentalny. 

W konceróie tym oprócz p. £. M. przyj- 
mą udział p. Lechnitz, Grodecki oraz gro- 
no amatorów. 

Niewątpliwie, że popis muzykalny ten 
publiczność nasza poprze serdecznie, zwła 
szcza, że fundusz z niego osiągnięty prze- 
znaczony jest na kształcenie syna sympa- 
tycznej artystki i nauczycielki śpiewu. 

Występy pauny Antoniny Junoszy. 

W przyszłym tygodniu na scenie teatru 

naszego rozpocznie szereg gościnnych wy- 
stępów znakomita artystka. dramatyczna, 
panna Antonina Junosza. 
Według zdania recenzentów takich pism, 
jak : „Wiek*, „Słowo”, „Echo muzyczne”, 
„Kuryer Warszawski*, „Gazeta Polska”, 
oDziennik Poznański*, „Cząsć, „Nowa 
Reforma", „Gazeta Narodowa* i wielu in- 
nych, panna Junosza w rolach naiwnych 
i lirycznych jest nieporównaną. 


bożwłocznie zawiadomioną dla | 


Serdeczne należy. się uznanie dyrekto- 
rówi teatru, p. Kisielnickiemu, że du nam 
sposobność usłyszenia artystki tak wysoko 
cenionej przez najsurowszą krytykę War- 
sznwy | Krakowa. > 3 

Toatr. Dziś przedstawienie dla dzieci: 
„Dwóch głuchych, „Piosnka wujaszka” 
f taniec charakierystyczny. Początek o go- 
dzinie -ej po południu. 

Jutro „Mikado*, głośna opereta. 

Przykry wypadek. We czwartek wie- 
czorem pani Ś. ż córką wracały z prze- 
chadzki ulicą Lubelską do domu. Nie do- 
chodząc do kamienicy p. M., matka, in- 
stynktownie czując, że lufeik, czy ober- 
Jicht. leci z góry, usunęła na bok córkę. 

Pomimo to dziewczę ugodzone zostało 
w prawe ramię tak silnie, że przedziura- 
wioną została salopa, podbita futrem, gra- 
by stanik trykotowy, sukienka i bielizna 
a samo ramię dość silnie stłuczone i ska - 
leczone. 4 * 

Należałoby, ażeby panowie właściciele 
domów postarali się o trwalsze umocowa- 
nie lufeików i oberlichtów, gdyż o nie- 
szczęście nie trudno. i 

Na straż ogniową p. Jakób Ajfer złożył 
rs. 5 z okazyi energicznego ratunku domu 
p. Kirszenbauma podożas pożaru we środę, 

Nowy rynek. Projekt urządzenia no- 
wego rynku w Jtadomiu, po prawej stro- 
Kozienickiej, za szpitalem św. 


nie szoży t 
Kazimierza już został ostatecznie rozpa- 
trzony i w tych dniach będzie zatwier- 


dzony przez. rząci gubernialny a następnie 
przedstawiony do ministeryum spraw wo- 
wnętrznych dla uzyskania zezwoleniu na 
wykonanie robót kosztem kasy miejskiej, 

Ogólna suma wydatków na, roboty zie- 
mne i brukarskie, licząc w tem _ piasek i 
kamień, którego potrzeba będzie przeszło 
500 zążni kubicznych, wynosi 31.800" rs. 

W sumie tej mieszczą się również wy- 
datki i na uporządkowanie przedlużeni 
ulicy Zgodnej, która ma łączyć nowy ry. 
nek z ulicą Lubelską. 

Dochody zwyczajne miast gubernii ra- 
domskiej w roku 1888 wynosiły: Rado- 
mia 46.686 rs., Kozienic 5.070 rs., Ostrow- 
ca 2.837 ra., Opatowa 5.571 rs., Sando- 
mierza 16.185 rs., Staszowa 5.106 rubli, 
Opoczna 4.738 rs., Końskich 5.386 rubli, 
Przedborza 5.751 rs. Szydłowca rs. 4.083, 

"Telegramy, niedoręczone przez miej- 
scowy urząd pocztowy 2 powodu niedo- 
władnych adresów, odebrać mogą : p. Sko- 
ryszewska i Besserman. 

nicę świerci 5. p. IE 


| Morkiewiczo wej, za spó- 


kój duszy jej odprawiona będzie w kościele 
Farnym 0 godzinie 9 rano wotywa żałob- 
na, na którą pozostała córka zaprasza ży- 
czliwych 1 znajomych. 


Nekrologia. 
We czwąrtek dnia 28 marca 1889 


Z okolicy. 


Z Bzina. Z ustaleniem się pogody wio= 
sennej fabryki żeluza w Bzinie i Rejowie 
przestają być czynne. Dla dalszego prze 
tapiania rudy Żelaznej zmienianą zostanie 
zaprawa w wielkich piecach. Roboty około 
pieców urwać będą kilka, miesięcy. Na za- 
prawę używa się tu kamienia ciosowego. 

ZKunowa korespondent nasz pisze: Wy- 
padeł w kościele. W niedzielę ubiegłą tj. 
dnia 17 marca r. b. w kościele pasku 
nym w osadzie Kunowie, świeżo przybyły 
ksiądz wikaryusz G... poraz pierwszy miał 
sumę, i w chwili tej, kiedy śpiewał ewat- 
gielię św., skutkiem zemdlenia, jak to póź- 
niej wyjaśniło się, upadł w tył tak nie- 
szczęśliwie, że potłukł się bardzo i o sto- 
pnie ołtarza rozciął sobie głowę. 

Otaczający ołtarz parafianie, udzieliw- 
szy natychmiastowej pomocy, zdołali beż 
zwłocznie przy prowadzić kapłana do p 
tomności, który jednakże, będąc silnie po- 
tłuczonym i osłabionym, nie był w stanie 
dokończyć nabożeństwa i wskutek tego 
wprost 0d ołtarza został przeniesionym w 
mieszkania, gdzie jakiś czas musi pożo- 
stać w łóżku. 

Powodem zemdlenia było osłabienie spo- 
wodowane przez późne, bo aż o godzinie 
1-ej popołudnia odprawianie nabożeństwa, 
oraz z przyczyny, że zaeny kapłan ostat- 
nią noc prawie całą spędził bezseunie i na 
rozjazdach do chorych, celem udzielania 
im pociechy religijnej. 


roku, jako w tezecią bolesną rocz- 
ż t 


e tegoroczny zawstydza gru- 
śęć, styczeń | luty — okrył nas grubą 
śniegu a prażąc silnemi mrozami, 
g najlepszym środkiem dezynfekcyjnym. 
fatalny dla nędzarzy, którzy 0 chło- 
ie | głodzie oczekują ciepia. 
(ówiąc o nędzy, nie można nie zapom- 
b biedzie, jaka się szerzy wśród wielu 
zin żydowskich, zamieszkujących małe 


edzka. 
lo nie zna osad naszych, nie ma poję- 
0 nędzy, jeh rozgościła się wśród li- 
ej rzeszy ludzkiej, 
Ti miastach o większych środkach ma- 
oslnych, o poczuciu obowiązków miło- 
ga, Tobi śię coś dla nędzarzy — tu 
"nici A wartoby, ażeby i w mniej- 
ch ogniskach ludzkich naszego kraju 
p myślano o instytucyach filantropijnych, 
jreby w imię miłości bliźniego groma- 
f mniasie 1/0 ile można, szły ź Pomo- 


Opatowa korespondent nasz pisze: 
|21 morca nad ranem z niewiadomej 
czyny wybuchł pożar we wsi Kona- 
majątku szanowanego powszechnie 
Niszczący 
at obrócił w perzynę owczarnię, dwie 
ie i oborę. Śpaliło się owiec 300 
ztuk, koni 19, bydła sztuk 9. Straty w 

zu wynoszą kilka tysięcy rubli 
rócz nierachomości. Straty zacnego zie 
niapina wszyscy współczujemy serdecznie. 


Z Wisły i dopływów. 


olic Twanisk dnia 17-go b. m. Zima 
s kompletna. Wczorajsza zawierucha 
gkszyła zaspy Śniegowe i tak już ol- 
imie. Mróz dosięga do 120, 

temu śniegi zaczęły topnieć i 
tk ciepła i drobnego deszczu ruszyły 


i do nieprzebycia! 
nia 12 b. m. zima znów zawitała, 
i zawieje śnieżne przy mrozach od 
|90 Wody zamarzły a w nizinach 
stawy, pokryte lodem. 
i dotąd nie puściły, pokrywa je 
jednego łokcia. 
i puszczą raptownie, czy wol- 
e gpodziewamy się wylewu rze - 
jek i stramieni, przepływających mię- 
by okolicami. poprzeżynanemi LG 


Wskutek 


ezorajszym o godz. 2-ej po południu 
rzerwany. W strasznej obawie znaj- 
właściciel Przewłoki, p. Albin 

sąsiedzi i owoliczni włościanie. 
;ŚGĄ marca. Kukawka albo 
ywka. ruszyła w dnia dzisiej- 

x łożyska jednak nie wystąpiła. 
lińsk d. 21 b. m. Od kilku dni zu- 
odwilż a wczorajszy deszcz i wiatr 
iowy stopiły śniegi. Wody na Ra- 
wezbrały, lody_ wzniosły sięy: lecz 
mie ruszyły, Poziom wód około 
śzosowego pod Jedlińskiem nie- 
czy się podniesie trudno jęszcze sta- 
ec, chociaż od wsi Wsola łąki 
i oprócz Jedlińska nie więcej 

tylko lód i wodę. 

ve wody wezbrały wczoraj już po- 
reki Radomki po za wsią Lisów, 
ię znowu przyjmuje dopływ rzeki Mie- 
Tam wody płyną przez grobie i 


spaniału i wyraźna tęcza — obserwowa- 
ją około 10 minat. Pola zupełnie 
 Oswobodziły się od śniegów, lecz w lusuch 
1 rowach jest go jeszcze dużo. 
„Z pod Jedlińska d. 22 marca: Po obu 
tronach szosy w stronę Warszawy widzi- 
my łąki 4 pola orne źalane wodą na kilka 
brst szeroko. W nizinach nagromadza 
g kra, Woda z szumem w. niektórych 
jacach, jak za Jedlińskiem, przechodzi 
| przez szosę. Mosty strzeżone są pilnie. 
4 ay 21 marca. Kukawka wystąpiła 
| z łożyska, płynie wartko, Szkód dotąd 
kudnych. Przed zachodem słońca ukazała 
e Bo tęcza. Pod wieczór Łukawka 
ryścł się zupełoie z lodów. 
" Drogi prywatne przedstiwiają jedną 
kalażę błota lub wały rzadkiej lodówki, 
Przesiąkniętej wodą. Deszcz zmył pola Z 


1 gniewoszowa korespondent nasz pi- | 


| 
i 


zimowego całunu. Woda zapewne opadnie 
wkrótce —- bocian zaklekocze nad naszą 
strzechą i nowe wieści, bodajby wesołepr zy- 
niesie nam wiosna ! 

Sandomierz dni marca. Przez śro- 
dę, czwartek i piątek (dzisiaj) mamy dnie 
słoneczne, przy ciepłym południowo-. 
chodnim wietrze. Z okolicznych wzgórzy 
stych pól śniegi spłynęły zupełnie, w doli- 
nach jeszcze biełą się gdzieniegdzie. Po- 
mimo, że woda strumieniami ścieka do 
Wisły, stan jej jest bardzo niski; lody sto- 
ją niewzruszenie i kiedy ruszą, stanowczo 
orzec nie można. 

Wskutek zatorów w nizinach: osiekskiej 
i koprzywnickiej, gdzie Wisła, jak donosi- 
liśmy poprzednio, wylała, bieg w dół rze- 
ki zupełnie jest wstrzymany. Sau_ talkże 
stoi, gdy więc ta ostatnia rzeka ruszy, do- 
piero spodziewamy się spłynięcia lodów. — 
Saperzy dla rozbijania zatorów po. dzień 
dzisiejszy nie przybyli, Pola i drogi w ni- 
zinie skotnickiej (Koćmierzów, Ostrołęka, 
Zajezierze, Skotniki) zalane wodą. Komu- 
nikacya z temi wsiami przerwana. 

Sandomierz, dnia 23 marca godzina 9 
min. 35 rano. WWisła pod $ando- 
mierzem dziś ruszyła. Za- 
tor dwie wiorsty. ©gromny 

lew. Woda przybiera, 

andomierz, d. 23 marca godz. 11 min. 
20 przed południem. Wisła puściła 
przy poziomie wód 1.88 sa- 
zenia. Wowyżej Radowęża 
Zator. 

Zawichost, d. 23 marca godz. 11 min. 
11 przed połud. W tej chwili lody 
na Wiśle ruszyły, wysokość 
wody trzy iokcie. a 

Sandomierz, d. 23 marca godz. | min. 
10 po połud. Zator ruszył, lody 
płyną. 


% kraju. 

W Warszawie !dom dla sierót po! robot- 
nikach — szlachetna ofiara barona de Len- 
vala — od środy rozpoczął juź życie. Ob- 
rzędu poświęcenia pożytecznej i sympi- 
tycznej instytucyi fdopełnił J. E. ks. arey- 


biskup. Poj We środę w Świątyni 
świętokrzyzkiej odbyło się żałobne nabo- 
żeństwo za” duszę 6.p. J. I. Kraszewskie- 
go— We wrześniu r. b. Towarzystwo 0- 
grodnicze organizuje tutaj zjazd owoco- 
amawców.-— Zmarł tu kupiec i obywatel, 
4. p. Antoni Stępkowski, 


Nadesłane. 


„Be wszystkiech znaczniejszych 
sklepów. kolonialnych i spożywczych ma- 
deszły Niakarony w | 
Kach 1 i | funtowych z firmą: War- 
szawskiej Fabryki Maka. 
ronów I. Kńrzymuskiego 
tylko za dobroć takich, jako imxcziń 
wiście własnego wyrobu ii- 
bryka odpówiada.'* 


Poleca Hiaudel Win 
STEFANA SZERSZYŃSKIEG0 
JWW. i WW. Panom 


Nasiona świeże wyborowe 
pastewne, ogrodowe i kwiatowe 
gwarantowane: Marchew, Buraki, Koński 
ząb, Zea mais prima, Virginia, Trawy, 
Koniczyny, Seradella itd. Ceny umiarko- 
Wane. 


Wiadomości polityczne. 


Podczas obrad izby „deputowanych w 
Berliuie nad wnioskiem posła Czarlińskie- 
go w sprawie używania języka: miejscowe- 
go w szkołach ludowych, minister Gossler 
przyrzekł niezwłocznie zapobiedz bezpra- 
wnemu używaniu języka niemieckiego w 
nauce religii. 

Sytuncya na Węgrzech komplikuje się 
coraz bardziej różnemi zajściami, które 
szerząc rozdrażnienie, nie pozwalają umy- 
słom uspokoić się. Wo wtorek zaszedł po 
żałowania godny skandal. Na korytarzach 
izby deputowanych niejaki Samosil, ma- 
jący być podobno uczniem, uniwersytetu, 
znieważył czynnie posła Rohoneżego, letó- 
ry dał ognia do niego z rewolweru i ranił 
go, Studenci, upatrujący w tym fakciezbro- 
dniczy zamach, wykonali tłumną przed 
gmachem sejmu manifestacyę, której na- 
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dali charakter nieprzyjszny dla prezesa | samem do obalenia istniejącego porządku 


gabinetu, lubo ten najmniejszego nie miał 
udziału w zajściu między Somosilem i Ra- 
konczym. Namiętności, które już uspaka- 
jać się zaczynały, na nowo skutkiem tych 
wypadków rozbudziły się, nadając sytu- 
acyi powtórnie groźną cechę. Tego sainego 
dnia, w którym nadmienione wypadki za- 
szły na korytarzach gmachu sejmowego i 
na klicy, rozprawy w sejmie przybrały gor= 
qcy charakter. Deputowany Bótvós wniósł 
interpelscyę, żądającą od prezesa gabinetu 
objaśnień w przedmiocie. korzyści matery- 
alnych, jakie ten ostatni odnieść misł z 
budowy drogi żelaznej w komitacie Bibar, 
w którym położone są dobra p. Tiszy. Pre- 
268 gabinetu punkt za punktem wykazał 
bezzasadność czynionjch mu zarzutów, a 
większość izby deputowanych objaśnienia 
jego przyjęła oznakami największego zado- 
wolenia. Nietylko zresztą większość, ale i 
przywódzey opozycyi, jak naprzkład Ste- 
iso Karolyi potępili wystąpienie Kótvósa. 
arolyi żądał, ażeby izbo dała prozesowi 
gabinetu zupełne zadosyćuczynienie. Wnio- 
sek jego przyjęto oklaskami, głosowanie 
przecież nie nastąpiło, ponieważ Tisza spo- 
sób przyjęcia wniosku uznał dostatecz- 
nem dła siebie zadosyćuczynieniem. Pre- 
zes gabinetu wyszedł zatem zwycięzko z 
zapasów, ule intorpelacya Rótyósa Świad- 
czy, że pojednanie między Tiszą i opoż: 
cją jest niemożliwe. Ostatnie wypadki 
przekonywają, do jakiego stopnia nagląca 
jest konieczność zakończenia przesilenia, 
Wypadki w Serbii dały pochop stron- 
nictwu przeciwnemu zbliżenia się Rumu- 
nii do Austryi i Niemiec da wielkich Da- 
dziei, Stronnictwo to oświadczyło wyraź- 
nie, że po ustąpieniu Milana zbliża się 
chwils, w której i król Karol I-szy będzie 
musiał ustąpić. Otwarcie wypowiedział to 
organ opozycyjny „Adwerul*, pisząc co 
następuje: 
„Precz * Karolem I-ym, który jest ob- 
tym naszemu plemienid i naszym prawom 
Wobec tak jawnie do przewrotu połitycz- 


oarstwa, jak osiągaęły go Włochy w 1859 
roku za pomocą Francji, jk osiągnie go 
jutro być może Francya w Alzacyi i Lota- 
ryngi; do drugiego celu dotrzemy 0 wła- 
shych siłach. Naszem hasłem jest i będzie. 
„Precz x Karolem I-ym' 

Hasło to nie prędko może urzeczywistni 
się, preyzuać jednak należy, że. położenia 
króla i dynastyi Hohenzollern w Rumunii 
nie jest wcale zbyt zadawalniającem. Może 
się oh słusznie Żalić na niewdzięczność 
swych poddanych, gdyż zaprzeczyć niepo- 
dobna, że krój pod względem rozwoja 
wewnętrznego wiele mu zawdzięcza. 


'Z ostatniej poczty. 


Z Pesztu donoszą, że jest przypuszczenie, 
iż jakiś tajny komitet, będący sprężyną 
wszystkich zaburzeń i skandalów, chce do- 
prowadzić ałbo do stanu oblężenia, albo do 
upadku Tiszy i ustawy wojskowej. 

Prezesem Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim w miejsce $. p. Teofila Mag- 
| dzińskiego wybrany został ks. Ferdynand 
| Radziwiłł, wiceprezesem przy pierwszem 

głosowaniu dr. Roman Komierowski, ugdy 
| ten wyboru z powodu licznych zojęć nie 

przyjął, Stefan Cegielski. W. miejsce tegoż 
wybrany został sekretarzem Koła ks, Adam 
Czartoryjski. Do konwentu seniorów wy- 
brano posła Józefa Kościelskiego. 


Według urzędowego zawiadomienia po- 
licyi, zawieszenie wydawnictwa „„Volks- 
| zeitung nastąpiło ż tego powodu, że arty- 

kuł tej gazety 2 d. 17 go b. m. był apotao- 
zą wypadków marcowych z r. 1848-g0, i 
jako taki oddziałać musiał w sposób szkó- 
dliwy na masy, budząc w nich poszanowa- 
nie dla tych” wypadków i podżegając tem 


rzeczy. 

Ż Paryża piszą: Na posiedzeniu izby 
deputowanych. Laur, uzasadniając swą in- 
terpelacyg w sprawie przesilenia, miedzia- 
nego, oświadczył, że Rotszyld jest głową 
międzynarodowego sprzysiężeńia, które 
ztujnówuć ma francuzki rynek pieniężny. 

Z Berlina donoszą, że parlament uchwi 
Jił cały kredyt na pomnożenie artyleryi i 
rebrganizacyg marynarki. 


i Reklamy i Ogłoszenia. k 


J. Jamiokkowski, lekarz 
szpitala ćw. Ducha w Sandomierzu, za- 
mieszkał w temże mieście w domu W-nej 
Ohodakowskiej. 


OBUWIE 


męzkie i damskie 


x wyborowego materyalu, 

trwałe i pięknie wykonane 

oleca Magazyn novo otworzony U4a- 

lentego Wojciechowskiego, 

w domu W-go Nowakowskiego przy ulicy 

Lubelskiej, (tam gdzie skład wódek 
F. Jankowskiego. 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W. Radomiu na taegu czwartkowym d. 21-go 
maca r.b. przy usposobieniu niezmiennem pła- 
cono: Za korzec pszenicy £. 240 rs. 5.86, naj- 
lepszej re. 6; korzec żyta f. 280 ra. 3.15 — 8.80; 
kórzóo jęczmienia £, 200! rs, 8.30 — 
owsa f. 140 rs. 2.50; korze tatarki ; ko- 
rzge grochu r. 0 — 6:70; korzeo karta in, 
1. 


korżeo 


Koniczyny czotwonej płacono korzoo rs. 46, 
wyjątkowo zaś piękną rs.50 i drożej; koniczyny 
fałej po 7a. DH korzoc uprzodawano, 


było stabsze "Pla 
wagi ra, 0.40, żyta 202 £. 


nieo 269. 

W Hamburgu usposobieńie na okowitę ospałe. 
Ar Wata Gaia 5 o miarów 1 860 roku 
(Spo. kor. lom.ś) Na rynku uaszym 
sprzedano 360 cónt. wełny średniej po 75 tal. 
w Płocku 70 ent. po 75 tal., 51 cent. cienkiej 


sprzedano po 95 tal: do Białego: 
mieni. wełny 


ku; 300 k- 

barskiej Mtowskiej sprzedano 
ień do Berlina. 

drożejo w Radomiu, w sprzedaży dota- 

licznej sprzedają już po 28 gr, funt. W Warsza- 

wio, Potóroburga i Kijowio tondencya mocna ; 

awyżkowa. 


CUKIERNIA 


Piotra Makowskiego 

przy ulicy LUBELSKIEJ w domu p. Baumingera 
poleca 

Oulkry, torty, ciasta, pierniki 
zawsze świeże i wyborowe po cenach moż- 
liwie niskich.— Przyjmuje obstalunki tak 
w miejscu. jakteż na prowincyę na: łorty 
piramidy, cukry, lody i kremy oraz 

galarely. 


TRYKI NEGRETTI 


sztuk 18 


do sprzedania w Chronowie 
poczła Orońsk. 


=> Są do nabycia w księgarniach dzioła 
wydane przez Plato v. Koussner: 


MWWLEPSZA METODA 


do nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch 
miesiącach bez nauczyciela: kurs niższy ki 
60, kurs wyższy rs, 2. Metoda angielska x wy 

mową dla samoukó w kop, 7: 


MOVOWSZY ELENŻNTYZ 


oleki do bardzo prędkiej nauki rysunków, pi- 
ia, czytania i rachunków nawat box nauczy- 

oiela, z wzorkami. rysunków i matodyką k, 26, 

tylko z wzorkami k. 10, bez wzorków kop. 6, 

fiyśliwi Giemz, stbo Strzelcy Alpejscy, powiodó 

romantyczna, tłomaczona z niemieckiego, k, 10. 

Powiastki niemiocko-polskie kop. 18. 
Sklad główny w księgarni. Gotethnora i Woltia 
w Warszawie. 


— 


|, Bilans Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, założonego 
W ZAKŁADZIE | go stycznia 1889 roku. 
OGRODNICZYM, 
Józefa Gaczeńskiego 


w roku 1827 


qo dzi 


Bor 


u | — | uaaónt 
ada 


Taaa 
Ad8y034 
wodno 


| rzywnó, jakoteż Kwiatowe, zastosowane aójazś | wd 


| do naszego klimatu. Rośliny oranżeryjne, 

| hyscenty, tulipany kwitnące, oras. flance 
kwintowę wa właściwej porze jak ró- 
wnicż drzewka owocowe po 30 kop. ża 

| sstukę. 
W majątku Ilonowiee 

pod Skaryszowem 
jest do sprzedania 150 korcy kartofli ce- 
bułek, zdatnych na gorzelnie i do sadzenia 


Luryń | gosts <otar 


2,09 


asown | 18 
48,009 | or |. tio 


EJ 
śiao 


zk 
sów 14 lutegn 1868 r. Le 


dowych nę do 1880 roku 10011 
readnich. wio 


Moja 


ichynok zysków I sim 


aka roca ś 
(Wacky podatków rządowych : 
Saldo śr. A807 
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ENIE 


na topże sum o, po. rs. I kop. 20 za ko- BY gnata | 5 
rzec m miejsn— Oprócz tego 50 korcy dd A pae dóńnaą |33 | ou 
łubinu. niebieskiego pO 19. % kop. 50 ZA | prog że ay sea w» adw «ai 
Korzec 250 fmłów. | _ Zlaski | o osatey M8 | | RO SEE aojoent z 
Rękawiezki oficerskie Ye rata M: ESEJ bwin Lt Ra mod 
3 fabryki „BraldeniazirokIBBO |; a 
Szolca G Eetersburgu | EEN aji m 1 p h 
w nieinym wyłorze, s tali 
w najlepszych gatunikach do nabycia 
w. Porfumeryi zysków i strat 
ALEKSANDRA HAERTLA od ania 1 stycznia ISSS r. do I stycznia 1880 r. Z0zon60 


utica Lubelska, dom W-go Landaua. WPŁYW. 
ię m a Hubie I kopię 


"I 
A 


1 przenicienia - 


00 


Rachunek strat: 


E Rachunek rezerwy z roku 1888; Wyplieono stenty wgoiowa A 
EJ Łaróncwowkno najyak ida Ń 8 « blo yebrtownezyków t 
|= CE WACŃ w 
|= Rachunek składok; RABA ee rych 
jm obrała gi Bi ky uw 
| DOKAAA El maska PC m mods 
| sriygny dyrókoców wedle If inni 

Rachunek procentów: a fed: apożacyi dla urzgdsi RG0A:07 

Tito, 


Olrzytamo komi 


zaj kon. ta rem, sygna | 80 


to | sosy | Rezerwa składek na rok 1689: 
Przeini ion 
ysk w roku 1888: 


dzika, wedle Najwyżej znow. pos. Rudy | 
M wyni at AZSRENA 


dą | o 


| Rachunek niezałatwionych szkód; 


Pomyteni, 
ówna a Sed i zz AA u 
ANAKONDA APO CROKE 


"eplaosq 1 qoejy "dd n niwopezy m tumoj3 zzpozidg —doq 


wyżond tęę *doq miqansgo wyzszy — 


-onaotuetŚŚE]_qoaawye 


ut *9piszoyo"T ozpoz yy Zozid. ounotośs 


„bnyoT* HouwWYy 4 PADAĄSYJ 


paejepom 1 uiapeaoci  umajst] 
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s BU vzyeifh rani p 
| do preniscnia. Atea | 0 
3 | „os (e r make) | ZAB 
8 | Ę Ę AA | wj 
B 
8 Oryginał podpisany przez dyrektorów: A. Proworofie; 
| ©. Strahlborn, 
| Szef bium HA. Amburzer. x. Andersohn, 
Sj | | Buchalter FI. Boltenha gen. ©. Blessig, 


V. Polovtzoff. 
Agentura Generalna w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej, Na 149. 
SIŻM D. BRtRosenblum. 
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domu W-go Wójcickiego przy ul. Spa- = 


cerowej, Antoni" Wycisk 
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SYNDYK TYMCZASOWY g Kaa) ski bo , 
Massy Upadłości Domu Handlowego przy ulicy Tubelskiej, dom Dra Plużańskiego, w Radomiu. 
„AK. i JI. BEKKER” 5] Murtowy i detaliczny Skład 
w osobie Ludwika Bekkera E + 
Stosownie do art. 492 IE. H, oraz na zasadzie decyzyi Sędziego Komisarza Józefa N AFTY Ś W IK 0 r MYDŁ A 
Bentel i postanowienia ogólnego zebrania wierzycieli z d. 4 marca st. st. 1880 r., ma Lr) pawia da aasiałoo 
zaszczyt wanwić. chcących nabyć za gotowiznę Ogółem wszelkić towary, mnajdująca się l woskowe, żółte, biało — kościelne stearynowe.— Na obstalunki wyko- 


nywa się Paschały różnej wielkości i ozdobne po cenach fabrycznych. 
Polecam Świete cerkiewne czyste i żłocone w różnych wielkościach. 


liwskiemi przyborami, 
ili ze stosownem świadectwem 


w spisie inentaczą na r, 7,505 kop. 84 aby 
ma prawo, posiadania 1 nabywania broni w ię 


Dla W** Pp. Rolników! 


L. Michalski w domu Nr. 95 J, Helbich Nr. 129 
w Radomiu przy ulicy Lubelskiej 
zaopatrzyli swoje składy, jak lat poprzednich, w nasiona gospodarskie 
i posiadają: 


Nasiona traw, roślin psstewnych i okopowych : marchwi, buri- 
ków, lucerny, końskiego zgbu i koniczyny. 


miarki, guż 


sypniki, ręka i by wi ż sł 
ŚŁedane okunin, siak, tropszpigiele, przybory różnego rodzaju do broni, warsstak 2 narzędzia- | || GHipss rolniczy w najlepszym gatanko. 
mi, książki, pup 


Każdy nabywca obowiązany jest niezwlocznie zapłacić postąpiomą cenę do rąk syndyka i 
pierwioganić stbrać Kaj pan pozelnio gatunkach. 
Warszawa, dnia 6 (18) marca 1889 raku. "| pzęf KARPIŃSKI, adwokat przysięgły. 


w, meble, urządzenie sklepowe, szyldy, szmele rożnego rodzaju 3tp. | Worki i wańtuchy z pierwszorędiych fabryk w różny 


s = — 
W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomii 


Redaktor i wydawca E. Jani 


